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GAZETA LWOWSKA
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Cany pranum arałyi
Lwowie bez dorę

czenia do domu . . mieś. zł. 2 '—, kwart. & —
z dostawą do domu . mies. zł.2'40, kwzrt 7' —

Na prowincji z prze- 
zyłką pocztową . . . mies. zł.2'40, kwart 7 '—

Zagranicą................. mies. zł. 5 '—, kwart. 15 —

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
221 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
Ns 504 .044 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJIi 
LW ÓW , UL. ZIMOROWICZA 19 I. p.

Listy należy frankować. Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesianycli nie zwraca się.

C E N A
N U M E R U

10 gr.

Cany ogłoszaA i
Za 1 wieru mMaetr. <W(« cm. szer.) w zwykłych oąlnewalach 
gr. H , w nadestaaMa i w nekrologach gr. M , w kro d ra , wper-
tuar, dział goipodarczy, paakl w te kici* g r . W. pod —p ę w - 
kiem na pierwszej (tronie z i. T —.  Tabelaryczne o M M a e -  
tej. Za jedno słowo w drobnych ogłozzemach g r . W, fcapeo 
i sprzedał słowo g r . 11, m atrymonialne, korcspoad*aqo 
prywatne słowo gr- K  Cła poszukujących pracy y .  & 
Z zastrzeżeniem miejsc 1S prc. Zagraniczne o 50 o r t .  droiej.

R Z E C Z P O S P O L I T A  P O L S K A

MINISTERSTWO SKARBU
Ministerstwo Skarbu podaje niniejszem do wiadomości publicznej, że na m ocy dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 

14 stycznia 1936 r. o konwersji państwowych pożyczek wewnętrznych (Dz. G. R. P. Nr. 3, poz. 10) oraz rozporządzenia Mini
stra Skarbu z dnia 17 lutego 1936 r. (Dz. G. R. P. Nr. 12, poz, 114) przeprowadzona zostaje konwersja niżej wymienionych  
pożyczek państwowych na wypuszczoną na m ocy pow ołanego dekretu 4%  Pożyczkę Konsolidacyjną przy zachowaniu niżej poda
nych warunków.

1. Do konwersji przyjmowane będą obligacje następujących pożyczek państw ow ych:
1) 5% państwowej renty ziemskiej serji 1 z kuponem , płatnym 1 czerwca 1936 r. ;
2) 5 7 L,% pożyczki budowlanej serji II z kuponem, płatnym 15 września 1936 r .;
3) 5% państwowej renty wieczystej serji I z kuponem , płatnym 15 grudnia 1936 r . ;
4) 4% premjowej pożyczki inwestycyjnej, 3% premjowej pożyczki budowlanej serji I i 6% pożyczki inwestycyjnej — 

bez żadnych kuponów.

Poza tern będą przyjmowane do konwersji obligacje 6% Pożyczki Narodowej ze wszystkiemi płatnemi po dniu 15 stycznia  
1936 r. kuponami (poczynając od kuponu, płatnego 1 lipca 1936 r.), lecz tylko od pierwonabywców tych obligacyj oraz od osób, 
które otrzymały te obligacje na zasadzie przelewu w myśl obowiązujących przepisów o obrocie obligacjami tej pożyczki.

Obligacje 6% Pożyczki Narodowej bez kuponu, płatnego 1 lipca 1936 r., lecz ze wszystkiemi kuponami dalszemi, oraz 
obligacje 5% państwowej renty ziemskiej serji i bez kuponu, płatnego 1 czerwca 1936 r., będą również przyjęte do konwersji 
z tern jednak, że  z tytułu konwersji zostaną za nie wydane obligacje 4% Pożyczki Konsolidacyjnej bez pierwszych 2-ch kuponów, 
płatnych 15 lipca i 15 listopada 1936 r.

Obligacje pożyczek złożonych do konwersji podlegają wymianie na obligacje 4% Pożyczki Konsolidacyjnej w stosunku
100 za 100 wartości imiennej.

Konwersja rozpocznie się z dniem 15 lipca 1936 r. i trwać będzie 10 miesięcy, t. j. do dnia 15 maja 1937 r.
Konwersję przeprowadzać będą: Kasy Gizędów Skarbowych, Bank Polski, Bank Gospodarstwa Krajowego, Pocztowa Kasa 

Oszczędności, Państwowy Bank Rolny i ich Oddziały oraz inne upoważnione do tego przez Ministra Skarbu placówki, których lista 
zostanie podana do wiadomości publicznej.

Obligacje pożyczek, wymienionych w punktach 1 — 4, przestają być z dniem 15 stycznia 1936 r. umarzane według dotych
czasowych planów i przynosić odsetki oraz wygrane (premje) poza odsetkam i przypadającemi za ostatni kupon, którego bieg rozpo
czął się przed dniem 15 stycznia 1936 r. Kupony, których bieg rozpoczyna się po dniu 15 stycznia 1936 r. są nieważne. Obligacje 
te niezłożone do konwersji w przepisanym terminie podlegają umorzeniu według ich wartości imiennej najpóźniej w ciągu lat 30

l f fia losowania podług planu umorzenia ustanow ionego dla każdej z tych pożyczek rozporządzeniem Ministra Skarbu.
U- 4% Pożyczkę Konsolidacyjną wypuszcza się z dniem 15 maja 1936 r. na łączną kw otę imienną 600.000.000 złotych w zło

cie w obligacjach na okaziciela po 50, 100, 500, 1,000, 5.000 i 10.000 złotych w złocie.
Oprocentowanie stałe pożyczki wynosi 4 od 100 w stosunku rocznym. Odsetki płatne są za zwrotem odpowiednich kuponów  

półrocznie zdołu w dniach 15 maja i 15 listopada z wyjątkiem odsetek  przypadających za pierwsze dwa kupony, z których kupon
pierwszy obejmie odsetki od dnia 15 stycznia 1936 r. i płatny będzie 15 lipca 1936 r., zaś kupon drugi obejm ie odsetki za dalszy
okres czteromiesięczny i płatny będzie 15 listopada 1936 roku.

Pożyczka podlega spłaceniu do dnia 15 maja 1982 r. drogą dwukrotnego w każdym roku trwania pożyczki, poczynając od 
dnia 15 listopa a 1937 r., umarzania części obligacyj wylosowywanych w tym celu w dniach 15 maja i 15 listopada podług ustalo
nego  planu umorzenia.

Obligacje pożyczki, wylosowane do umorzenia w ciągu pierwszych 10 lat jej trwania, podlegają wykupowi z nadpłatą
20% , zaś w ylosowane w latach następnych — z nadpłatą 15% ponad ich wartość imienną.

Obligacje pożyczki mają wszelkie prawa papierów pupilarnych. Obligacje pożyczki wraz z kuponami oraz przychody od 
tych obligacyj i kuponów wolne są od wszelkich podatków i danin państwowych i samorządowych.

Obligacje pożyczki w kwowie, nieprzekraczającej 5.000 złotych w złocie wartości 'miennej, oraz kupony od tych obligacyj
nie podlegają żadnem u zajęciu, nie wyłączając zajęcia z tytułu należności publiczno-prawnych.

Obligacje pożyczki będą przyjmowane według ich wartości imiennej na podatek od spadków i darowizn do kwory 25.000  
złotych w złocie od każdego płatnika teg o  podatku.
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Wiadomości bieżące.
WtoreK

M acieja a. 
Ju tro : Popielec 

W schód siohca 6-33 
Z achód „ 17‘05

TEATR WIELKI.
W torek  godz. 20 „Bal w Sayoyu". 
Ś roda godz. 20 , Bal w Savoyu“ . 
C zw artek godz. 20 „Bal w Sayoyu",

TEATR ROZMAITOSC3
W torek  godz. 20 „TrafiKa pani genera

łow ej".
Ś roda godz. 20 „Trafika pani generało

wej".
C zw artek godz. 20 „Trafika pani genc* 

rałow ej".

KINOTEATRY.
A PO L L O : ,,K arjera“ z M artą Eggert. 
C H IM E R A ; „M etropolitan" z Lawrence 

T ibbett.
C O L O SS E U M : „Pokój n r. 309", rewja 

„C oś na Popielec".
G R A Ż Y N A : „Kocham w szystkie kobie

ty" z K iepurą.
K O PE R N IK : „O statnie dni Pompei". 
M A R Y SIE Ń K A : „Zbieg z Jaw y" =

C harles Biakfo.rd.
M U Z A : „Sen nocy letniej".
PA ŁA C E: „O statni posterunek".
P A N : „Dwie Joasie" z J. Smosarską. 
PA X : „Syn m arnotraw ny" i aktualno*

ści.
R A J: „D odek na froncie".
STY LO W Y : „W esoła rozw ódka".
S W IT : „Pieśń kozaka" z Jose Mojiicą. 
T Ę C Z A : „Ż ebrak z B agdadu".
T O N : „Zew dzikich" N oah  Berry. 
U C IE C H A : „B urza nad  A ndam i".

— T eatr W ielki. Dźiś we w torek 25-go 
b. m. o godz. 8=mej prem jera w spaniałej o* 
peretki Pawła A braham a „Bal w Savoyu“. 
G łów ne role (M agdaleny i A rystydcsa) gra* 
ją : Janina K ulczycka i K azimierz Dembow* 
ski. Pozatem  czołow a obsada zespołu arty* 
stycznego naszych teatrów . Liczny zespół 
baletow y. Reżyserja K onstantego Tatarkiew i 
cza, dekoracje O tto  R exa, choreografia i u* 
k łady  taneczne prof. Jai.a  W ojcieszki.

Ju tro : „Bal w Savoyu“ .
— Teatr Rozmaitości dziś o godz. 8*ej 

wieczorem kom edja Bus Feketego „Trafika 
pan i generałow ej". Reżyserja W ł. Dąbrów* 
skiego.

Ju tro : „Trafika Pani G enerałow ej".
— „Nawojką" w  Teatrze Wielkim.

Ta przepiękna legenda uniw ersytecka, 
udram atyzow ana przez św ietnego dramatur* 
ga i poetę lw ow skiego Rossowskiego, znaj* 
dzie się już w najbliższym  czasie na deskach 
T eatru  W ielkiego. Reżyseruje Rom an Nie* 
wiarowicz.

KOMUNIKATY.

Tow. Badania Historii Obronylwowa
T ow arzystw o badan ia  historji O brony

Lwowa i w ojew ództw  po ludniow ow scho* 
dnich, k tó re  od  r. 1928 rozw ija chlubną 
działalność naukow ą i w ydawniczą, og ło 
siło spraw ozdanie z swej działalności w 
okresie 1934/35,

Był to  dla Tow arzystw a czasokres naj* 
większego w ysiłku, pracy obejm ującej bar* 
dzo wiiele dziedzin.

Pod redakcją dr. Eugenjusza Wawrzkio- 
wicza i mjr. K linka w yszedł z druku  wy* 
dany przez Tow arzystw o II. toin O brony  
Lwowa w objętości około  1200 stron, dru* 
ku 61. ilustracjam i (portretam i osób, p o 
dobiznam i dokum entów , planam i sytua*
cyjnemi i innemi zdjęciami wspótczcsnein.i), 
które zawiera 62 relacji uczestników  walk
0 Lwów w Listopadzie 1918

W  opracow aniu dr. Józefa Skrzynka 
w ydało  Tow arzystw o I. część M ateriałów
do bibljografj.i h istorji O b ro n y  Lwowa w 
objętości około 130 stron druku.

Poza tem Komisja N aukow a Towarzy* 
stwa opracow ała do użytku pracow ników  
naukow ych w ykaz aktów  znajdujących się 
w A rchiw um  Tow arzystw a, zwłaszcza, że 
archiw um  Tow arzystw a wzbogaciło się li- 
czncmi cenncmi daram i w dokum entach,
relacjach i fotografjach od uczestników  
walk i osób związanych z pracą niepodlc* 
glościow ą przed listopadem  1918 rozpo* 
częla pracę nad założeniem  ewidencji O- 
b rońców  Lwowa z listopada 1918 na nod* 
stawie oryginalnych w spółczesnych aktów
1 załatw iła 3498 spraw  zw iązanych gló* 
wnie z ustaleniem służby  w  O bronie Lwo
wa w  tym  czasie.

T ow arzystw o utrzym yw ało stale ścisły

kon tak t z W ojskow em  Biurem  Historycz* 
nem w W arszawie, k tóre niezm iennie ota* 
czało prace Lwiowa z listopada 1918, K a
p itu łą  K rzyża i M edalu  N iepodległości i 
K apitułą Krzyża O brony  Lwowa.

Przedm iotem  dalszej zbiórki, przeprow a 
dzancj przez. Tow arzystw o, są  m aterjały  
historyczne zarów no polskie, jak  i niepol* 
skie, pochodzące z lat 1918—20, a także z 
czasu p rzed  tym  okresem  j po nim ._o ile 
dotyczą O brony  Lwowa i w ojew ództw  
po łudniow o * w schodnich lub  zagadnień 
uprzednich z nią zwiiązanych. Zaliczyć tu 
należy wszelkie m aterjały historyczne, p i
sane ręcznie lub m aszynow o, kopjow ane, 
rysow ane, m alow ane, drukow ane, a także 
fotografje. klisze fotograficzne, m apy, pla* 
ny, pieczęcie itp. M aterja ły  takie przyj* 
miuie Komisja N aukow a Tow arzystw a bądź 
w formlie darów , bądź w form ie pożyczki. 
M aterja ły  w ypożyczone są w stanic n ie
uszkodzonym  zwracane właścicielowi po 
zrobieniu  odpisów.

V/ chwili obecnej, w momencie najw.ię* 
ikszego rozw oju  swej działalności odwo* 
luje się Z arząd  G łów ny T ow arzystw a z 
apelem o poparcie jego celów i zadań w 
szczególności przez zapisyw anie się na 
członków  T ow arzystw a i zakupyw anie wy 
dawnictw , które w yczerpująco przedsta
wiają ofiarny, bezinteresow ny czyn Lwo* 
wa w listopadzie 1918, zwłaszcza że zbyt 
silnie zaangażow ało swe zasoby kasow e w 
dziedzinie w ydawniczej.

W alne zebranie członków  Tow arzystw a 
odbędzie się w piątek, dnia 6 marca br. o 
godzinie 18*tcj w sali O ficerskiego Kasyna 
G arnizonow ego przy ul. Jabłonow skiej 30.

W 60-tą rocznicę istnienia „Ogniska41

— Posiedzenie Sekcji Historji Sztuki i 
Kultury T ow arzystw a N aukow ego we Lwo 
wie odbędzie się we czwartek, dn ia  27-go 
b. m. o godz. 6 wiecz. w Zakładzie H istorji 
Sztuki Polskiej i W schodnio*Europejskiej — 
(gmach posejm ow y II p., o d  fron tu). Goś* 
ciom w stęp dozw olony.

— Kurs żeglarski we Lwowie. A kadem . 
Zw iązek M orski organizuje V. K urs Ż e
glarski. na stopień żeglarza m orskiego. — 
Kurs rozpocznie się dnia 26 b. m. o godzi
nie 19-tej w ykładem  prof. dra Eug. Rome
ra w sali Polsk Tow arzystw a Politech
nicznego (Z im orow icza 9), poczem w yświe
tlony  będzie film członka koła p. L. Wie* 
leżyńskiego z podróży  jachtu „Nike 1I‘ do 
Szwecji. N a inaugurację wstęp bezpłatny, 
a za kurs op ła ta  dla m łodzieży szkolnej i 
akadem ickiej, oraz dla członków  organiza* 
cyj żeglarskich wynosi 3 zł., d la innych 5 
zł. Z głoszenia i inform acje w Kapitanacie 
Sportow ym  A. Z . M. (Senatorska 6), w p o 
niedziałki, środy  i piątki w godzinach od 
1 9 -2 0 .

— Rocznik polityczny i gospodarczy 
P. A . T. 1936 r. W ydawnictwio Rocznika 
Politycznego i G ospodarczego  PA T. na 
ro k  1936 zaw iadam ia w szystkich, k tó rzy  
zam ów ili now e w ydanie, że z pow odu 
przedłużającego się strajiku w  drukarniach  
stołecznych, ukazanie się na rynku  Rocz
nika ulega opóźnien iu . W szyscy zamawia* 
jacy, natychm iast po w yjściu Rocznika z 
p o d  prasy, o trzym ają zam ów iony tom  po
cztą. — Biuro W ydawnictw PAT.

— Romaniści lw ow scy kontynuują świe= 
tne tradycje. K oło R om anistów  Uniwer* 
sy te tu  Jana  Kaz. urządziło  zebranie to 
w arzyskie dla byłych rom anistów  uniw er
sytetu lw ow skiego, na którem  poinformo* 
w ano ich o ożyw ionej obecnie dzia ła lno
ści i zam ierzeniach Koła. które postaw iło 
sobie za cel d rogą sam okształcenia uzupel* 
nić lukę, jaka pow stała w skutek nieurucho- 
m ienia w bieżącym  roku niektórych działów  
stud jum  rom anistycznego. K oło Romani* 
stów  pracuje w sekcjach: hiszpańskiej (prze 
w odn. p. Przetocka), w łoskiej (przew . p re 
zes K oła p. G niadek) i prow anckiej (prze* 
w odn. D r. A połczynow a). — D wie ostatnie 
sekcje p rzygotow ują zbiorow e tłum acze
nia, które zostaną w ydane nakładem  Koła, 
pierw sza przekład B enedetta C roccgo ...Bre* 
y ia r i di estetica", druga przek ład  arcypo- 
wieści fantastycznej Felibra d A rb a u d c  „Be* 
stio dou V acares“ (Zw ierz z nad jeziora 
W akares). K oło prow adzi żywą akcję o d 
czytow ą: m in. k u ra to r Kola prof. Z ygm unt \ 
Czerny mówił o obliczu politycznem  mło* 
dzieży francuskiej prez. G niadek  o b u d o 
wie dzieła literackiego w edług teorji prof. 
Ingardena. W  przygotow aniu  jest wieczór 
ku czci W iktora H ugo z odczytem  dr. Re* 
nee A berdam  o poezji kosmicznej W . H u-

Z okazji 60-letniego jubileuszu 
„Ogniska" drukarzy odbyła się ub. 
niedzieli uroczysta Akademia iw. sali 
stow. „Gwiazda", która została za* 
pełniona członkami i rodzinami dru
karzy oraz gośćmi i delegatami innych 
zawodów, którzy jawili się, by złożyć 
życzenia Jubilatowi w dniu jego święta.

Akademję zagaił przew. „Ogniska" 
p. Benirad, witając zebranych, poczem 
oddał hołd pamięci zmarłych założy
cieli, oraz pamięci wszystkich zmar
łych członków Stow., następnie pod* 
niósł zasługi jednego z pierwszych za
łożycieli tejże organizacji, dziś jeszcze 
żyjącego, p. Albina Todschindlera, 
starca 91*letniego, życząc mu rychłego 
powrotu do zdrowia, poczem odczy* 
tał nazwiska 27 członków*)ubilatów, 
którzy przetrwali w pracy od 50 do 67 
lat, życząc im doczekania chwili speł* 
nienia się ich ideałów. Przedstawiwszy 
następnie, jak ciężką jest praca w orga
nizacji robotniczej w czasach bezrobo* 
cia, zaapelował do zebranych człon
ków do wytrwania i silniejszego sce-

mentowania, by mogli oprzeć się sku* 
tecznie nadchodzącym czasom.

Po odśpiewaniu przez Chór druka
rzy kantaty „Już „Ognisko" płonie" 
pod dyr. p. St. Kinalskiego, wygłosił 
treściwy referat o działalności Stow. 
za ostatnie lOdecie zast. przew. p. Jó* 
zef Nolwakowski. P Lauda wygłosił 
z przejęciem dwa utwory, napisane 
przez drukarzaspoetę St. Szczęścikie* 
wicza. Następnie szereg życzeń rozpo
czął prezes Korporacji Przem. Graf. p. 
Henryk Lewartowski, który podniósł 
zasługi Stow. „Ognisklo" na polu orga* 
rizacji i uświadamiania pracowników, 
zaznaczając między innemi „że woli z 
zorganizowanym pracownikiem prze* 
grać nieraz walkę, aniżeli wygrać z ro
botnikiem luzem chodzącym", wkońcu 
życzył Jubilatowi dalszego rozwoju. 
Po kilku przemówieniach reprezenta* 
cyjnych, wygłoszonych przez del. Zw. 
Zaw. tak ze Lwowa, jak z Warszawy, 
Krakowa i in. miejscowości, zakoń
czył uroczystość Chór, odśpiewaniem 
„Marszu drukarzy" oraz „Marsyljan*
ki".

go i prezentow aniem  tłum aczeń utw orów  
w ielkiego pisarza francuskiego, dokonanych 
przez m łodą rom anistykę lw owską. N adto  
przygotow uje się cykl odczytów  o włoskiej 
literaturze najnow szej, cykl w ykładów  dr. 
M arlińskiej o kulturze portugalskiej i cykl 
odczytów  o H iszpanji dyr. Fischera.

N ależy dodać, że insty tu t filologii fran* 
cuskiej U . J. K. utrzym uje nieprzerw any 
bliski kon tak t z wszystkimi byłym i roma- 
nistami, dla k tórych  dostępne i przez któ* 
rych uczęszczane są nie ty lko  zebrania na
ukowe. ale k tórzy  w ygłaszają sw e_referaty 
i odbyw ają perjodyczne dyskusje naukow e 
na specjalnych posiedzeniach, dla nich prze 
znaczonych. O gniskow any jest rów nież kon 
tak t tow arzyski i zaw odow y daw nych stu* 
dentów  rom anistyki.

M łoda generacja rom anistów  - sukcesem 
podtrzym uje chlubne tradycje lwowskich 
studjów  nad  ku ltu rą  narodów  rom ańskich, 
N ależałoby sobie życzyć, by  naukow y na
rybek tej gałęzi w iedzy spelnit ostatnie swe 
zadanie, t. j. rozpow szechnianie i populary* 
zow anie znajom ości ku ltu r rom ańskich, 
także w śród szerszych sfer inteligencji. Jak 
dotychczas. Koło R om anistów  urosło  do 
znaczenia jednej z najpow ażniejszych p la
cówek kulturalnego życia Lwowa.

KRONIKĄ MIEJSKA.
W alne zgromadzenie Syndykatu Dzień* 

nikarzy Lwowskich. D oroczne zwyczajne 
walne zgrom adzenie Syndykatu  Dziennika* 
rzy Lwowskich odbędzie się w niedzielę, 
dnia 1 rnaroa br. o godz. 9 30 w sali ob rad  
Izby przem .-handlow ej (ul. A kadem icka 
17). W  razie b raku kom pletu  zgromadzę* 
nie odbędzie się w drugim  term inie o go* 
dżinie 10-tej bez w zględu na liczlbę obe* 
cnych.

Zniżki dla m łodzieży szkolnej na przelot 
samolotami. M inisterstw o ośw iaty w poro* 
zum ieniu z PLL. „Lot" stw ierdziło, żc le* 
gitymacje szkolne upraw niają do ulgo
wych przelo tów  sam olotam i komunikacyj* 
nymi. N a podstaw ie legitym acji szkolnych 
są udzielane zniżki taryfow e, analogicznie 
d o  zniżek przyznanych urzędnikom  i ofi* 
cerom .

Egzamin eksternów w szkole średnicą 
ogólnokształcącej. W  zw iązku z zapytan ia
mi zainteresow anych osób. M inisterstw o

ośw iaty kom unikuje, że egzam iny ekster* 
nów  z kursu sześciu klas gim nazjum  ośm io 
klasowego będą się odbyw ały  do końca 
roku  szkolnego 1937/38. N atom iast egza* 
miny eksternów  z kursu czteroletniego giin 
nazjum  rozpoczną się po  ukończeniu roku 
szkolnego 1936/37, tj. nic wciześniiej, jak  w  
jesieni 1937 r.

Podrzucenie 5-letniego chłopca. 
Wczoraj popołudniu nieznana kobie* 
ta podrzuciła przed bramą Miejskiego 
Zakładu Sierót przy ul. Kadeckiej 
5-letniego chłopca i sama zbiegła. 
Chłopak zapytany o nazwisko podał, 
że nazywa się Adaś Stecyszyn. Gdzie 
mieszka, tego nie umiał już wyjaśnić.

Nieszczęśliwy wypadek przy wyrę
bie lodu. Wczoraj popołudniu przy 
wyrębie lodu na stawie przy ul. Ką* 
pielnej, robotnik Józef Czerkiewócz, 
poślizgnął się na lodzie i upadł na 
ostry harpun tak nieszczęśliwie, że do 
znał przebicia boklu. Ofierze nieszczę* 
śliwego wpadku Pogotowie ratunko
we udzieliło pierwszej pomocy.

Postronna ofiara skjoeringu. Do 
szpitala powszechnego przywieziono 
43*letniego Józefa Dzindę, który ja
dąc przedwczoraj do Lwowa saniami, 
zetknął się pod miastem z grupą nar* 
ciarzy, ciągnących skjoeringiem za sa
mochodem. Konie Dziudy spłoszyły 
się i wywróciły sanie, a Dziuda wy
padł na gościniec i doznał ciężkich o* 
brażeń na calem ciele.

FILM BEZ MĘŻCZYZN.
Jakób Deval, znany komediopisarz 

francuski, którego sztuki cieszyły się 
wielkiem powodzeniem w teatrach poi 
sklich, napisał obecnie sztukę przezna 
czoną specjalnie dla kina p. t. „Club 
de femmes". Będzie to film, w którym 
nie wystąpi żaden mężczyzna.

Śp. Kazimierz Justjan.
Warszawa. 25. II. (PAT.) Ub. nocy

po dłuższej chorobie serca zmarł w 
Warszawie utalentowany aktor ś. p. 
Kazimierz Justjan.

S. p. Kazimierz Justjan wstąpił na 
scenę w r. 1904, grając kolejno we Lwo 
wie i w Poznaniu. W  1922 r. został 
zaangażowany przez dyr. Szyfmana do 
Teatru Polskiego w Warszawie, gdzie 
praoował już bez przerwy do ostatnich 
czasów, zdobywając sobie dużą popu
larność. Grywał głównie role chara* 
kterystyczne, przeważnie „ciemne" i 
mocne charaktery,

OBCHÓD 90*ej RO CZN ICY PO* 
W STANIA CH OCHOŁOW SKIEGO

Uroczystości chochołowskie kiu ucz* 
czeniu 90-tej rocznicy powstania cho* 
chołowskiego rozpoczęły się oneguaj 
wieczorem w Zakopanem, uroczystą 
Akademją z udziałem orkiestry góral
skiej i chóru „Echa Tatrzańskiego". 
Sen. Gwiżdż wygłosił dłuższe prze
mówienie o znaczeniu powstania. Na 
zakończenie chochołowianie odegrali 
bardzo udatnie fragmenty sztuki ks. 
Kotarby p. t. „Powstanie chochołowa 
skie", W  dniu rocznicy wieczorem 
na wszystkich szczytach okolicznych 
wzgórz tatrzańskich zapłonęły wici.

KOLEJKA N A  ŁOMNICĘ!
Bratislawa, 25. II. (PAT.) Na sesji 

W ydziału Krajowego w Bratisławie 
poruszano między innemi również 
sprawę budow y kolejki linowej na 
Łomnicę. Stwierdzono, że narady 
w tej sprawie oraz prace przygoto* 
wawcze już ukończono, wobec cze* 
go budow a będzie rozpoczęta w  naj 
bliższym czasie. Pertraktacje w spra 
wie budow y obserw atorjum  astrono 
micznego na Łomnicy jeszcze nie u* 
kończono, są one jednak podobno 
na dobrej drodze.

Z SALI KONCERTOWEJ.

Dela Lipińskaja.
Spliewa we Lwowie n ie  pierw szy jiuż raz. 

i d la tego  -wyliczarnie jej piosenek czy pre- 
mjowanlie której z nich  pochw alą jest eo« 
najm niej n iepotrzebne. R epertuar w grun* 
cie rzeczy tak i sam : rosyjskie, niemieckie, 
franauskie i polskie piosenki i w iersze. Li- 
p inskaja swoim zw yczajem w w ykonaniu  
stwarza form ę pośredn ią : coś w  rodzaju
charakterystycznej m elorecytacji. Pieśni ra» 
czej recytuje, w iersze raczej śpiewa, y  to 
w szystko z użyciem m arkow anej fizjiogno* 
miki i m arkow anego rekw izytu. Tu przy* 
chodzi pora na podkreślenie niezw ykle bo* 
gatej ku ltu ry  p ieśniarki. Nlie w ystarczy 
pow iedzieć o n iej: charakterystyczna, nie 
w ystarczy zaznaczyć, że m uzykalna i że 
ładnie śpiewa. L ipińskaja jest indywiidual* 
nością aktorską o tak bogatych m ożliw o
ściach, że by łoby  nieostrożnością określać 
ją jakimś jednym  szablonem . I w ogóle 
szablonem . Umie pogodzić słowo, m elodję 
i gest, zna tajem nicę nastro ju  m elodji i 
wiersza — tak p rosty  jest w ykładnik  talem 
tu  Deli Lipinskoj.

Giełda z  dnia 25 luteao
LW ÓW  — GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Bez obrotów . D olar około  zł. 5.22 i pół.

W A RSZAW A  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA-
Dewizy* Belgja 89.30, L ondyn 26.21, N . 

Jo rk  tel. 5.24 i pięć ósm ych, Paryż 35 i 
pół, Praga 21.96, Sztokholm  135.10, Szwaj
c a ra  173.30. Papiery państwowe: 5 prc.
poż. konw ers. 61, 6 prc. poż, doi. 7875,
4 prc. poż. d o i. 53.75, 7 prc. poż. stabiliz. 
63.88 Akcje*. B ank Polski 92.25, Staracho* 
wice 35, L ilpop 9.55. D olar w  obro tach  
p ryw atnych  5.23 i jedna czwarta.

Program radiowy.
Środa, 26 lutego.

Lwów. G odz. 6.30: A udycja  po ranna.
11.57* Sygnał czasu 12.03: D ziennik polu* 
dniow y. 12.15: Pogadanka. 12.30: O rkiestra 
salonow a. 13.30: K oncert życzeń. 15.15; 
K oncert życzeń. 15.30: P ły ty . 16- Foga 
danka dla dzieci. 16.20: Reaital śpiewaczy 
16.45: Riozmowa m uzyka zc słucbaczen 
radj-a! 17: „D yskutujm y". 17.20: Płyty
17.50: O dczyt. 18: K oncert kam eralny
18.30: Szkic literacki. 18.45: Płyty, 19: Fe 
ljeton. 19.20: K oncert reklam ow y. 19.35 
W iad. sport. 19.50; R eportaż ak tualny. 20 
P łyty . 20.45: D ziennik w ieczorny. 21: Au* 
dycja  chopinow ska. 21.40: Poezje religij* 
ne. 21.55: P ogadanka gospodarcza. 22.05: 
K oncert. 22.40: M uzyka salonow a.
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Z  plenarnego posiedzenia Sejmu.
Przemówienie ministra Raczkiewicza

W a rsz a w a . 25. II. (PAT.) Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Sejmu w czasie de 
b a t/ nad budżetem Ministerstwa 
-spraw wewnętrznych p. minister Racz* 
kliewicz wygłosił następujące przemó* 
wienie:

Wysoka Izbo!
Budżet Ministerstwa spraw wewnę* 
trznych, przyjęty przez komisję w 
brzmieniu rządowem, specjalnej obro* 
ny mojej z tej trybuny nie wymaga. 
Zarówno ogólna suma wydatków mo* 
jego resortu, pomniejszona w porów- 
.maniu z rokiem ubiegłym o zgórą 5 
miljonów zł., jak i poszczególne pozy
cje w /datków  znalazły pełne zrozu
mienie swej celowości, a mam nadzie* 
ję, że stanowisko komisji zostanie po
twierdzone przez całą Izbę. Budżet 
mój spotkał się raczej z krytycznemi 
uwagami, co do zbyt daleko idących 
oszczędności w niektórych działach.

Jeżeli zabieram głos, poprzedzając 
dyskusję, która nad działalnością Mi* 
nisterstwa spraw wewnętrznych w tej 
Izbie się rozwinie, to dla zwrócenia 
szczególnej uwagi Izby, a z nią razem 
i całego społeczeństwa na dwa zagad* 
nienia istotne, dotyczące ładu i spoklo* 
ju w państwie.

Jesteśmy pokoleniem — mówił m. in. 
p. minister — któremu w udziale przy
padło nietylko stworzyć państwo, ale 
które musi jeszcze byt tego państwa 
utrwalić. Wskazówki polityczne na 
przyszłość mamy jasne: jest obowiąz*
kiem każdego chronić ustrój państwa 
przed każdym atakiem. Taki jest też 
najpierwszy obowiązek Ministra Spraw 
Wewnętrznych, który z ramienia izą* 
•du czuwa nad ładem i bezpieczeń* 
stwem państwa.

ZA G A D N IEN IE KOM UNIZM U,
Zacznę od zagadnienia komunizmu.
Zagadnienie to znane nam jest od za* 

rania niepodległego bytu. Ugrupowa* 
aria komunistyczne, istniejące w Pol* 
-sce nielegalnie, związane w swej pracy 
codziennej ścisłemi dyrektywami trze* 
ciej międzynarodówki, pragną narzu* 
cić narodowi naszemu drogę rewolucji 
•socjalnej, drogę dyktatury proletarja* 
tu, która zapewne ze względów fone* 
tycznych, nazywa się coraz częściej de* 
mokracją radziecką. Byliśmy i jesteśmy 
dostatecznie odporni na podziemną 
pracę komunistów: wieś polska niemal 
w całości przed wpływami temi zosta* 
la uchroniona, w najważniejszych o* 
środkach robotniczych wpływy komu* 
mistyczne nigdy nie były zbyt duże. 
Powoływanie się p. Leńskiego, delegata 
polskiego na 7-mym światowym kon* 
gresie międzynarodówki komunisty* 
cznej z sierpnia ubiegłego roku, jako* 
by pod wpływami organizacyj komu* 
mistycznych znajdowała się piąta cześć 
zorganizowanych robotników w Pol* 
sce — należy zaliczyć do kategorji 
zwykłych przechwalę!:. Nikłe stosun* 
kowo wyniki pracy organizacyj komu 
r.istycznych w Polsce w porównaniu z 
innemi krajami są zresztą zupełnie zro* 
zumiałe.

Ostoją komunizmu w Polsce są prze 
ważnie ośrodki proletarjatu niepolskie 
go, a linja wpływów komunistycznych 
jest oczywiście uzależniona przede- 
WSi7 Ŝ em 0<̂  sytuacji gospodarczej 
w kraju. Zagadnienie komunizmu z

ażdym etapem poprawy stosunków 
gospodarczych i spadku bezrobocia 
w przyszłości tracić musi na swojem 
znaczeniu.

Jednakże temat ten poruszam po to, 
aby społeczeństwo nasze, tak zwarte w 
opinji swej o destrukcyjnej roli ugru* 
powań komunistycznych — uprzedzić 
i poinformować o nowej taktyce partji 
komunistycznej, zaleconej jej uchwała* 
mi tegoż kongresu, a obecnie z dużą 
energją wprowadzonej w życie.

Historja uporczywej walki o wpły* 
wy w masach robotniczych, prowadzo* 
mej między 2*gą socjalistyczną i komu* 
nistyczną międzynarodówką, znana 
jest zbyt powszechnie, aby o niej wspo 
minąć. Wypełniła ona sobą w historji 
klasowego ruchu robotniczego wszyst
kie lata powojenne. Przebieg wypad
ków politycznych w szeregu krajów 
skurczył znakomicie geograficzną pła
szczyznę tych walk poprostu dlatego, 
2e zniósł w tych krajach prawie do-

j szczętnie obie strony, tak zażarcie wal*
' czące.
j Ta właśnie okoliczność stała się nie*
I wątpliwym powodem zmiany taktyki 
| Kominternu. O ile dotychczas szły po 
' świecie całym instrukcje bezlitosnej 
i walki z przywódcami socjabdemokra* 

cji, zdrajcami sprawy robotniczej, pa* 
cholkami kapitalizmu, socjabpatrjota- 
mi i t. p. nawet najbardziej radykal- 
nemi organizacjami, które jednak nie 
podporządkowują się dyrektywom 
3-ej międzynarówki, o tyle teraz od 
uchwał 7-go kongresu idzie fala in* 
strukcyj wręcz odwrotnych. 3*cia mię* 
dzynarodówka żąda od swych człon* 
ków zaprzestania walki, żąda jednoli* 
tego frontu ze wszystkiemi organiza
cjami o światopoglądzie kllasowym, 
zmierzającemi do obalenia każdego 
rządu, który się przeciwstawia rezolu* 
cji socjalnej. W  naszych polskich wa
runkach ta wspólność frontu sięgać 
ma, począwszy od ugrupowań komu
nistycznych, poprzez stronnictwa socja

listyczne aż do ugrupowań ludowych 
włącznie.

Historja taktyki trzeciej międzyna* 
rodówki nie świadczy o przenikliwo* 
ści politycznej kierowników na ogrom* 
ną skalę zakrojonej akcji, pełne i szyb* 
kie natomiast podporządkowanie się 
wręcz odwrotnej taktyce świadczy o 
bardzo żywej dyscyplinie partyjnej, o 
zupełnem uzależnieniu pod wszelkie* 
mi względami na całym świecie partyj 
komunistycznych poszczególnych kra* 
jów od egzekutywy międzynarodowej.

W spólny front o szerokim zasięgu 
partja komunistyczna forsuje obecnie 
uporczywie tak wśród starszego, jak i 
młodego pokolenia. Pozostawiając nie* 
zależność organizacji partyjnej, likwi
duje swoje przybudówki legalne, a 
przedewszystkiem t. zw. lewicę związ* 
kową na terenie ruchu zawodowego — 
polecając swym członkom masowo za* 
silać wszystkie organizacje zawodowe 
i społeczne, pozostające pod różnemi 
wpływami politycznemi.

Społeczeństwo musi być czujni
W yniki nowej działalności komuni* 

stycznej partji nie są dla niej, jak do* 
tychczas, zbyt zachęcające — nie ulega 
jednak wątpliwości, że będą z całym 
wysiłkiem kontynuowane. Muszę za* 
apelować do panów i poprzez panów 
do całego społeczeństwa rozumiejącego 
niebezpieczeństwo dla rozwoju naszej 
kultury narodowej rozkładowych 
wpływów myśli komunistycznej — o 
specjalną czujność.

Organizacje społeczne narażone są

na przenikanie doń czynnych człon* 
ków partji komunistycznej, kierowa* 
nych tam po to by życie tych organi* 
zacyj zakłócić i wypaczyć. Niebezpie* 
czeństwo takie niewątpliwie istnieje

Dla tych powodów partja komuni* 
styczna i nadal pozostanie w Polsce 
organizacją nielegalną, zwalczaną jnzez 
rząd z całą potrzebną energją.

Nie mogę nie poruszyć jeszcze inne
go tematu z przeciwnego jak gdyby 
bieguna.

Szkodliwa działalność Stronnictwa
Narodowego.

Mam na myśli szkodliwą działalność 
ostatnio rozwijaną przez Stronnictwo 
Narodowe. Poczucie narodowe jest 
bezcennym skarbem, na gruncie które* 
go po wiekowej niewoli odbudowali!* 
my państwo i odnaleźli się w jednej 
polskiej rodzinie. Dlatego ze specjalną 

I troską baczyć musimy, by poczucie 
narodowe w wolnej Polsce rozwijało 
się należycie dla podnoszenia Potęgi i 
kultury narodu, a nie stawało się agi* 
tacyjnym szyldem, bałamucącym masy 
dla takich czy innych prób partyjnych 
rozgrywek.

Mówiąc tu, jako Minister Spraw 
Wewnętrznych, przejęty troską o spo
kojny rozwój społeczeństwa, o ład i 
bezpieczeństwo w państwie, ograniczę 
się do podkreślenia, że Stronnictwo 
Narodowe znajduje się na krawędzi 
całkowitego zejścia z płaszczyzny or* 
ganizacji ideowej na manowce grupy 
dywersyjnej, omamionej złudą walki 
o władzę w państwie, a nieprzebiera- 
jącej w środkach postępowania.

Nie wspominajmy również walki, 
jaką o konieczną naprawę Konstytucji 
przedewszystkiem z tem właśnie stron 
nictwem musieliśmy stoczyć. Ważnem 
na dziś jest — jak teorja swoistego na
cjonalizmu tego stronnictwa cała na* 
brzmiała od słów: „naród", „patrjo-
tyzm“, „ojczyzna" oddziaływuje wy* 
chowawczo na szerokie masy narodu, 
a w szczególności na młode pokolenie.

A  oto przykład — czytam referat in* 
strukcyjny. — „U podstaw naszego 
światopoglądu", zalecany dla kół mło* 
dych stronnictwa, wyjmuję z referatu 
tego takie słowa: „patrjotyzm powstań 
ców historycznego listopada i stycznia, 
patrjotyzm legjonistów z roku 1914 
był bezwątpienia patrjotyzmem ofiar* 
nym, ale zgubnym dla kraju, gdyż nie 

j budował, lecz rujnował to, co naród 
ma najbardziej wartościowego: twór
czy rozum polityczny kraju".

Tak oto nacjonalizm tego stronnic* 
twa poucza młodzież o wielkich i bo
haterskich kartach naszego narodu.

Może zresztą zasług wychowaw
czych w teorji tego swoistego nacjona* 
lizmu nie umiemy należycie ocenić?

Może mniejsza o teorję, co innego 
powie nam praktyka życia codzienne
go?

Nacjonalizm pruski stworzył nie* 
wątpliwie potęgę militarną Niemiec. 
Może nacjonaliści z pod znaku Stron* 
nictwa Narodowego mają jakieś szcze*

gólne zasługi na polu wyszkolenia ar* 
mji, na polu przysposobienia wojsko
wego kadr przyszłych obrońców kra* 
j u ?

Jaki był stosunek stronnictwa do 
twórcy armji — wiemy. Wiemy ró* 
wnież, że o żadnej społecznej organi
zacji przysposobienia wojskowego nikt 
tam nie myślał i me myśli, przeciwnie, 
tworzone przez nas z rozkazu Marszał 
ka organizacje przysposobienia wojsko 
wego były i są namiętnie przez to stron 
nictwo zwalczane.

Niema też nic dziwnego, że stronnic 
two narodowe — tak pojmujące nacjo* 
nalizm polski — przegrało wszelkie 
wpływy w organizacjach b. wojsko* 
wych. Dziwny zaiste stosunek do naj* 
bardziej kapitalnych zagadnień, związa 
nych z niepodległością narodu. Może 
na innych odcinkach pracy stronnic* 
two to położyło szczególne zasługi?

Może Stronnictwo Narodowe spe* 
cjałnie czuwa nad ruchem spółdziel* 
czym, tak ważną rolę odgrywającym w 
procesie unarodowenia handlu? Nie. 
Ruchem spółdzielczym Stronnictwo to 
interesuje się mało i nie wykazuje tu 
żadnej inicjatywy.

Może bierze szczególnie czynny u* 
dział w organizacjach opieki nad zie* 
miami kresowemi, które jako cel swój 
główny mają szerzenie kultury narodu 
polskiego na ziemiach kresowych? Nie, 
o organizacjach takich w prasie Stron 
nictwa Narodowego albo się przemil* 
cza, albo się działalność tych organiza* 
cyj traktuje z przekąsem.

Może współdziałała wydatnie z orga 
nizacją światowego związku Polaków, 
która podnosi ducha narodowego na 
obczyźnie? Przeciwnie, organizację tę 
usiłuje zwalczać.

Może patronuje większym organiza
cjom młodzieży wiejskiej, albo robotni 
czej, rozwija żywą działalność w orga* 
nizacjach oświatowych i kulturalnych'3

Jeśli nawet działacze tego stronnic* 
twa interesują się przejawami życia spo 
łecznego. to czynią to dla uzyskania 
wpływów dla celów partyjno*politycz* 
nych.

Natomiast stwierdzić musimy, że 
ilość zakłóceń porządku publicznego, 
dokonywanych przez członków Stron
nictwa Narodowego, ilość wypadków 
masowego rozruchu, którego fizyczny* 
mi bądź moralnymi sprawcami są człon

kowie tego stronnictwa lub jego niele* 
galnych przybudówek, wzrasta z dnia 
na dzień i doprowadza coraz częściej 
do ofiar. Bowiem nad czem pracuje 
stronnictwo ?

Żadnej pozytywnej poważniejszej 
społecznej pracy Stronnictwo Narodo* 
we nie prowadzi. Stronnictwo to prowa 
dzi akcję podburzania ludności polskiej 
przeciw mniejszościom narodowym, a 
w szczególności przeciw mniejszości ży 
dowskiej, co w rezultacie przyniosło 
już liczne ofiary ze strony obałamuco* 
nej ludności i broniących ładu i porząd 
ku organów służby bezpieczeństwa. 
Coraz częstszemi stają się wypadki zor 
ganizowanego gwałtu, dokonywanego 
przez członków Stronnictwa Narodo* 
wego. Wypadkom tym kierownictwo 
Stronnictwa nietylko się nie przeciw
stawia, ale sprawcami opiekuje się i 
ochrania.

Wydawać się nam mogło do nieda* 
wna, że źródeł zorganizowanego fer* 
mentu szukać należy w najbardziej 
zradykalizowanym odłamie młodych 
sił w stronnictwie, które z niego wy* 
szły, tworząc organizację obozu naro- 
dowo*radykalnego Obóz ten został 
przez rząd uznany za organizację nie* 
legalną, obecnie mamy coraz więcej do* 
wodów, że akcja Stronnictwa Narodo* 
wego coraz bardziej stacza się na dro* 
gi kolidujące z prawem, że coraz bar* 
dziej zaciera się różnica metod, stoso* 
wanych przez nielegalny obóz narodo* 
wo*radykalny, a metod w terenie 
Stronnictwa Narodowego.

Cel tej nowej taktyki stronnictwa 
jest zresztą zrozumiały. Stronnictwo 
Narodowe dziś zapewnie nie chciałoby 
nam złożyć enuncjacji tej, jaką przed 
laty słyszał w tej Izbie minister Piera* 
cki z ust posła Berezowskiego, przed* 
stawiciela tego stronnictwa. Poseł Be* 
rezowski mówił wtedy: „Stoimy i stać 
będziemy na stanowisku, że bez wzglę* 
du na to, jakiego pochodzenia, wiary, 
wyznania jest dany obywatel, skoro 
jest obywatelem polskim, musi się cie
szyć takiemi samemi prawami, co my 
Polacy".

Stronnictwo Narodowe jednak i dzi* 
siaj wie dobrze, że drogą przemocy 
nie może być ani o krok naprzód po* 
sunięte załatwienie sprawy jakiejkol* 
wiek mniejszości narodowej w Polsce.

Stronnictwo Narodowe wie dobrze, 
że każdy taki odruch spotkać się musi 
ze zdecydowaną akcją każdego rządu.

Skreśliwszy cele tej taktyki Stronni* 
ctwa Narodowego minister Raczkie 
wicz zakończył swe przemówienie w 
te słowa:

W ysoka Izbo! Zdrowy nacjonalizm, 
oparty na poczuciu dumy narodowej, 
wiary w posłannictwo narodu, na rze* 
telnej pracy społecznej jest źródłem 
twórczem i siły narodowe pomnaża. 
Nacjonalizm Stronnictwa Narodowe* 
go jest niezdrowy.

Pamiętać bowiem musimy: Naród
polski stworzył, ma i mieć będzie pań* 
stwo polskie. Kto w imię rzekomych 
interesów narodu szkodzi państwu, 
spotkać się musi z bezwzględnością 
prawa państwovrego i władzy.

Polski instynkt samozachowawczy, 
oparty, niestety, na dziejowem doświad 
czeniu, nakazuje nam w tym punkcie 
całą bezwzględność.

Bowiem: „Każde pokolenie obowią* 
zane jest wysiłkiem własnym wzmóc 
siłę i powagę państwa. Za spełnienie 
tego obowiązku odpowiada przed po* 
tomnością swoim honorem i swojem 
imieniem".

Mowę ministra przyjęto hucznemi 
oklaskami.

PORZĄDEK DZIENNY.
Przystąpiono do porządku dzienne

go, referat o preliminarzu wygłosił 
poseł Stroński.

Nad referatem rozwinęła się obszer
na dyskusja, w której zabierali głos 
p.p Walewski, Krzeczunowicz, Zakro- 
cki, Duch, Karśnićkfi, Jozanis, Moraw* 
ski, Inglot, Kozubski, Surzyński, W i- 
twicki, Pewny, Suchorzewski, Mar* 
chlewski, Widacki, Pełeński, Skryp* 
nik i Mudryj.

N a tem zakończono debatę nad bu* 
dżetem Ministerstwa spraw wewnę* 
trznych i przystąpiono do dyskusji 
nad budżetem Ministerstwa spraw za* 
granicznych. Budżet M. S. Z. nie wy
wołał dyskusji.

Na tem posiedzenie zakbnczono.
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Z SREBRNEGO E K R A N U .

„ ? b ie g  z  J a w y “
film amerykański w  Marysieńce.

Przypom inają  się „Umińskie m orza", gdy 
patrzeć na  k o lo ry t tego egzotyka: tłusty,
nabrzm iały  i nachm urzony. K olory t ten 
rozstrzyga o artystyczmośai tego film u: u? 
szlachetmia on, akcji i sensacji nadaje pię* 
tn o  szlachetności i patetycznośoi. Tragicz? 
n ie patetyczne są postaci: przestępcy Bo* 
w ersa (C harles B ickford), m urzyna Jo h n 
sona i pogrom cy. Lwy są jak  złe dem ony 
dżungli. P rzy  oglądaniu  tego filmu zamiast 
em ocji odczuw ą się przejęaie, wzruszenie.. 
A  to  właśnie jest działanie jego artystycz? 
nego ko lo ry tu . bwl.

„Ostatnie dni Pompei"
film  amerykański w Koperniku.

T rzebaby  spytać historyków , co oni mó? 
wią o tem połączeniu ukrzyżow ania Jezusa 
z zburzeniem  Pom pei i jak  to  tam  jest z 
chronologią tych zdarzeń. Ich bliskość 
pozw oliła film owi Shoedsacka w yprow a
dzić kronikę kariery  i upadku  gladjatora 
M arka, połączyć ją z tragiczną b iografją 
Piłata Ponckiego i zasypać gruzam i roz? 
padającego się miasta. Znaw cy starożytno? 
ści niech określą, ile nieścisłości kulturali- 
stycznych znajdą w tym  obrazie starozy? 
tnego im perjum  Romy. D la przeciętnego 
w idza film ten posiada spory  zapas matę? 
rja łu  w zruszeniow ego. M a szereg pięknych 
i przejm ujących epizodów . W  przeprow a
dzeniu akcji pozatem  ma sienkiewticzow? 
ski. w ygładzony styl Cecila dc M ille, pa? 
trona  film owych m onum entalistów . bwl.

WezwyEły fenomen
Kapitan, jednego ze statków  angielskich 

opisuje niezw ykłą przygodę jaką w raz z 
załogą statku przeżył 16 stycznia br. na 
Oceanie Indyjskim.. O koło  godziny 1 O-ej 
rano — pisze kapitan w swem sprawozda? 
niu — zaległa dokoła  nas zupełna ciem? 
ność. Jednocześnie zerw ał się wicher, k tó 
remu tow arzyszył przeciągły grzm ot. Wszy? 
stko to  trw ało zaledwie kilka sekund. Na? 
gle olśnieni zostaliśm y silnym  blaskiem , 
od którego zdaw ał się płonąć cały ho ry 
zon t. Jednocześnie rozległ się ogłuszający 
hug, jakgdyby  potężnej, w ybuchającej mi? 
ny. W  oddali ujrzeliśm y olbrzym ie masy 
p a ry  w odnej, unoszące się nad  morzem. 
Po k ilku  m inutach opary  opadły . Po dro? 
dze spotkaliśm y olbrzym ie ilości ugotow a
nych ryb. W oda jeszcze w pó ł godziny po 
naszem  przybyciu  na miejsce ciekawego 
fenom enu natury , k tórym  b y ł upadek  ol? 
brzym iego m eteoru, była gorąca. Przepro? 
w adzone przez kapitana sondow ania dna 
m orskiego w ykazały, że w tem miejscu dno 
podn io s ło  się o blisko 100 metrów. W ska
zuje to  na olbrzym ie rozm iary m eteoru, 
k tó ry  w dniu  16 stycznia br.. jeżeli wie? 
rzyć raportom  kapitana, spad ł do O ceanu 
Indyjskiego.

Bolszewicy uczą się tańczyć
W  m yśl rzuconego przez Stalina hasła 

o , radosnem  życiu" w Sowietach pow stały  
w ostatnim  czasie liczne szkoły tańca. W  
samym Leningradzie szkół takich jest o- 
koło 10. W  roku ubiegłym  uczęszczało do 
nich b lisko. 10.000 osób. M łodzież w So? 
wietach uczy się obok  tradycyjnej „kama? 
rinskoj" rów nież sztuki now oczesnego ta ń 
ca. N ajbardz ie j jednak  u lubione są dawne 
rosyjskie - tańce ludow e.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 1775/35. Obwieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego w Podhajcach na zasa
dzie art. 679 k.pc, obwieszcza, że w dniu 
26?go marca 1936 r. od godziny  11 rano w 
sali posiedzeń Sądu grodzkiego w  Pod? 
hajcach N r. 6 odbędzie się sprzedaż z p u 
blicznej licytacji nieruchom ości objętej 
w hl. 730 ks. g r gm iny Telacze składającej 
się z pg. lk. 1971 pastw isko obszaru  40 a. 
57 m kw., na której znajduje się źródło , 
a nad to  pobudow any  jest budynek  z kom 
pletn ie urządzonym  wodociągiem  pędzo? 
nym  m otorem  ropnym , k tóra stanow i wła? 
sność M arji Eufem ji 2 im. C yw ińskiej z am. 
K niaziow ej Puzynina. N ieruchom ość_ta ma 
urządzoną księgę h ipoteczną we whl. 730 
ks. gr. gm iny Telacze i k tó ra  przechow aną 
jest w Sądzie grodzkim  w Podhajcach. 
Pow yższa nieruchom ość została oszacow a
ną po po trącen iu  w artości służebności cię? 
żaru  na rzecz gm iny Telacze na sumę 5114 
zł. Sprzedaż zaś rozpocznie się od  ceny 
w yw ołania tj od kw oty  3835 zł. 50 gr... Li? 
cytant p rzystępujący do przetargu pow i
nien złożyć rękojm ię w gotowiźmie w 
kwocie 511 zł. albo w takich pap. w artość, 
bądź  książeczkach w kładkow ych insty tu- 
cyj, w  których  w olno umieszczać fundu? 
sze m ałoletnich i że pap iery  w artościow e 
przyjęte będą  w  w artości 3 '4  części ceny 
giełdow ej. P rzy  licytacji będą  zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile do- 
datkow em  puibliczmem obw ieszczeniem  nie 
będą podane do w iadom ości w arunki od? 
mienne, że praw a osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzen ia  wła 
sności na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te p rzed  rozpoczęciem  p rze
targu nie złożą dow odu, że w niosły  po?

w ództw o o zw olnienie nieruchom ości lub  
Jej części o d  egzekucji i że uzyskały p o 
stanow ienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji, że w  ciągu ostatnich 
2?ch tygodni przed' licytacją w olno og lą
dać nieruchom ość w dn i pow szednie od 
godziny 8?ej do 1:8-4ej, akta zaś p ostępo 
w ania egzekucyjnego m ożna przeglądać 
vv Sądzie. O rgana w ładzy podatkow ej po? 
w ołane do zgłoszenia należności z ty tu łu  
podatków  i innych danin  publicznych wzy 
wami, aby najpóźniej na term inie licytacji 
zgłosiły zestawienie podatków  i innych da
nin publicznych należnych po dzień licy? 
tacji pod rygorem  utraty  mającego .im 
służyć z ustaw y pierw szeństw a zaspokoję? 
nia.

K om ornik Sądu G rodzkiego. 
Podhajce, 20 lutego 1936. 690K

XI. Km. 205/36. Obwie szczenie. Komor? 
n ik  Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo
wie Rew. XI. obwieszcza, żc w dniu 28 lu? 
tego 1936 o gódz. ll?e i odbędzie się egze
kucyjna sprzedaż przez licytację publiczną 
ruchom ości, należących do dłużnika w je? 
go m ieszkaniu lokalu  we Lwowie przy ul. 
Sykstuskiej 8. składających się z 1 w ytła
czarki nożnej systemu „A drcm a", które 
m ożna oglądać w  miejscu sprzedaży w 
dniu Licytacji w  czasie wyżej oznaczonym . 
K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego 

Rewiru XI.
Lwów, 11 lutego 1936. 704K

I. Km. 1975/34. S trona zobow iązana: 
W ilhelm  G artenberg  E dykt licytacyjny o? 
raz wezwanie do zgłoszenia wierzytelno? 
ści. N a w niosek firm y „Prem ier" Ski N aft. 
strony  egzekwującej odbędzie się dnia 2 
kw ietnia 1936 o % odz. 10.30 przedpol. w 
Sądziie w biurze N r. 2 na zasadzie 27 sty 
cznia 1936 zatw ierdzonych w arunków  li? 
cytacja następujących realności: ks. naft.
D rohobycz wl. 3543 ograniczona po dzień 
23 w rześnia 1951 w łasność pola naft. ,EI? 
da“ , położonego w  T ustanow icach, w raz z 
urządzoną na tem polu  naft. kopalnią 
nafty  „Elda" z przynależnościam i i inw en
tarzem  kopalnianym  z uw zględnieniem  po? 
stanow ień ust. X II. um ow y z daty  Droho? 
bycz, 20 czerwca 1922 Lrcp. 46663 i 53756 
Ih. 1069/23. W artość szacunkow a. wraz z 
przynależ. 65.396 zł. N ajniższa oferta 
21.798 zł. 66 gr. D o własnośai pola nafto 
wego wl. 3543 tus. ks. naft. należą nastę? 
pujące p rzynależnośo i: zajm ow anie, budo? 
wie i inw entarz kopaln iany  oszacowane na 
47.412 zł. Poniżej najniższej oferty  sprze
daż nie nastąpi. O dnośnie wezwań rzeczo? 
w o upraw nionych, odsyła się interesowa? 
nych do edyktu  ogłoszonego na tablicy 
sądow ej.

K om ornik Sądu G rodzkiego R ew iru 1 
D rohobycz, 10 lutego 1936 702K

Km, IV. 177/36. O bw ieszczenie.. K om or
n ik  Sądu grodzkiego w Stanisławowie re? 
w iru  IV. mający kancelarję w Stanisławo? 
wie, przy ul. Belw ederskiej 5 na zasadzie 
602 art. kpc. ogłasza, że w  dniu  3 marca 
1936 od godz. 9-ej w Stanisławow ie, pl. 
Targow ica N r. 34 na żądanie B anku Gos? 
podarstw a K rajow ego O ddział w  Stanisła? 
wowie odbędzie się licytacja publiczna ru
chomości, należących do H erm ana i Ru? 
bina W iesnerów , składających się z mate? 
rja łów  budow lanych drzew nych, oszacowa 
nych na 87:32 z t  45 gr,, k tó ra  rozpocznie 
się od połow y ceny oszacow ania. Spis rze
czy i szacunek takow ych przejrzany być 
może w dniu i miejscu licytacji.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru IV. 
Stanisław ów , 24 lutego 1936. 701K

U Z N A N IE  ZA ZMARŁEGO.
T . 5 ^ 5 . E dykt. W łodzim ierz Czuszak, 

syn Jana  i Józefy  z dom u Bartoszyńskiej, 
u rod zo n y  18 lutego 1903 w Stryju rei. gr. 
kat. jako  żołn ierz  armji ukraińskiej zagi
nął w  1919 na U krain ie. W iadom ości o 
nim  należy udzielić tut. Sądow i, który  po 
upływ ie roku  w yda ostateczne orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
S tryj, dnia 18 lutego 1935, 694

T. 36/35. E dykt. Jan  Tebeszew ski, syn 
M arcina i Roz.alji H aw ryłkiw  urodzony 
dnia 31 lipca 1897 w ydalił się w roku 1919 
i od  tego czasu brak  o nim  wiadomości. 
W iadom ości o zaginionym  należy  udzielić 
adw . Skw irzyńskiem u w R ożniatow ie lub 
tut. Sądowi, k tó ry  po upływ ie roku od 
ogłoszenia niniejszego edyktu w yda osta? 
teczne orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
S tryj, dnia 4 stycznia 1936. 697

T. 12/35. Edykt. IIIco H ładki, syn An? 
drzeja i E ufrozyny  C zeryńskiej u rodzony  
dnia 26 lipca 1883 w R ozw adow ie pow iat 
Z ydaczów  rei. gr. kat. żołnierz armi.i uk ra
ińskiej zaginął w  roku 1919. W iadom ości 
o nim  należy udzielić tut. Sądow i, który 
po roku  od tego ogłoszenia w yda ostate? 
czne orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
S tryj, dnia 20 kw ietnia 1935. 696

I T. 46/35. Edykt. B arbara K ow alska za? 
mężna Żarnow ska, córka Jana i M arii u? 
rodzona 17 listopada 1861 w Szalowej za
ginęła w Ameryce w roku 1911. W.iado? 
mośai o niej udzielić należy w ciągu roku. 

Sąd O kręgow y W ydział I. cywilny.
W  Jaśle, dnia 17 lutego 1936 roku. 698

T . 52/35. Franciszek Skarbek, syn Woj? 
ciecha i A nny  z K onopków , urodzony  7 
sierpn ia  1901 w Bliznem  powliat Brzozów, 
p o b ran y  w roku 1919 albo 1920 do służby 
w ojskow ej pełn ił ją p rzy  12 p. art. poi. w 
3 baterjii p rzy  taborach  i w zimie 1920/1921 
m iał dostać się do niew oli rosyjskiej.

I

W drażając postępow anie celem uznania go 
za zm arłego, wzywa się, aby  zaw iadom io
no Sąd o zaginionym  do sześoiu miesięcy.

Sąd O kręgowy.
W  Rzeszowie, 18 stycznia 1936, 700

T. .35/35. Edykt. M ikołaj Łluszczak, syn 
Iwana i Naści z dom u B iłokur, u rodzony  
dnia 12 w rześnia 1890 w H orucku  powo? 
lany w 1914 r. do 77 p.ulku p iechoty  au- 
strjackiej, po  dostaniu się do niew oli ro? 
syjskiej do Kamieńca Podolskiego, zagi? 
nąl i od roku 1922 brak o  nim jak ichkol
wiek w iadom ości. W iadom ości o zaginio? 
nym należy udzielić tut. Sądowi, k tó ry  po 
upływie 1 roku  od dnia ogłoszenia ninicj? 
szego edyktu w yda ostateczne orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
Stryj, 9 października 1935. 695 !

T. 53/35. Józef Śmigiel, syn Jana i Wik? 
torji, u rodzony  13 lutego 1897 r. w Do- 
m oradzu, pow. B rzozów , pob rany  w je? 
sieni. 1915 do służby w ojskowej do 10 pp. 
b. austr., walcząc na froncie rosyjskim  w 
czerwcu 1916 dostał się do niew oli rosyj? 
skiej, gdzie przebyw ając w  czernichow 
skiej gubernii o d  drugiej połow y 1917 za? 
ginął bez wieści. W drażając postępow anie 
celem uznania go za zmarłego, wzywa się, 
aby  zaw iadom iono Sąd o zaginionym  do ; 
jednego roku.

Sąd Okręgowy.
W  Rzeszowie, 20 stycznia 1936. 699

R O Z M A IT E .
Pre.z. 3453/36. Edykt. Sąd A pelacyjny 

we Lwowie w drożył postępow anie spro- 
stowawcze celem odnow ienia zniszczonej 
księgi gruntow ej Sądu grodzkiego w Ni? 
żankow icach dla gm iny katastralnej Ku? 
piatycze i wzywa interesow anych do zgła
szania w tym Sądzie G rodzkim  roszczeń z 
§ 7 ustaw y N r. 96 z r. 1871 do 30 czerwca 
1936.

Lwów, 5 lutego 1936. 675

II. E. 157/36. Sąd grodzki miejski we 
Lwowie w osobiie sędziego D ra Dzerowti? 
cza w sprawie egzekucyjnej inż. H enryka 
Pilewskiego we Lwcwwie, przeciw  dłużni? 
kowi M aurycem u Biienstockowi wc Lwo
wie, po rozpoznaniu  w dniu  10 lutego 
1936 r. w niosku wierzyciela postanaw ia 
ustanow ić Dra M. N adachow skiego adwo? 
kata we Lwowie, ul. G rottgera 7, kurato? 
rem do zastępow ania A braham a N adlera, 
Ozjasza E idelheita i L aury Z ahler niezna
nych z miejsca poby tu  wierzycieli hipote? 
cznych. O bow iązkiem  kuratora  jest dopił? 
nowa,nic p raw  w^żej w ym ienionych wie- 
rzydieli hipotecznych, k tórych miejsce po? 
by tu  jest nieznane i którym  z pow odu nie? 
obecności nie można uskutecznić do rę
czeń w toku  powyższej egzekucji. K urator 
obowiiązki swe spraw ow ać będzie także w 
interesie w szystkich innych osób, którym  
w dalszym toku postępow ania, doręczenia 
nie będą mogły być uskutecznione, o ile 
interesy tych osób nic są między sobą 
sprzeczne.

Sąd G rodzki miejski O ddz. II.
W e Lwowie, dnia 10 lutego 1936 r. 703

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

KOLEJ LOK ALNA M U S Z Y N A -K R Y - 
N IC A  S. A . w likwidacji. 

I. OGŁOSZENIE
Stosownie do postanow ień §§. 10—19 

statu tu  ogłasza się, że X X  Zw yczajne W al
ne Z grom adzenie Akcj,onarjuszy Spółki 
A kcyjnej w likwidacja „Kolej Lokalna 
M uszyna—K rynica" odbędzie się dnia 27 
marca 1936 o  godzinie 10?ej przedpolu? 
dniem  w lokalu  B iura M ałopolskich K o t  
lejń Lokalnych we Lwowie, p rzy  ul. Ja- i 
giellońskiej N r. 1, II. p.

Przedm iotem  obrad będą:
1) R ozpatrzenie i zatw ierdzenie sprawo? 

zdania L ikw idatorów  z czynności oraz 
R ady  N adzorczej (Kom isji Rewizyjnej) o

zamkniędiu rachunków  za okres od 24 ma? 
ja d o  31 grudnia 1935 i uohw ała co do 
udzielenia abso lu łorjum  L ikw idatorom  i
Radzie N adzorczej (K om isji Rewizyjnej).

2) D ecyzja co do użycia w olnej gotówki.
W edług postanow ień § 20 statu tu  każda 

akcja daje praw o uczestniczenia w Wal? 
nem Zgrom adzeniu, jeżeli zostanie złożona 
przynajm niej na  7 dni przed terminem 
Zgrom adzenia w Kasie Spółki, lub w 
Kasie 1 U rzędu  Skarbow ego we Lwowie 
i nie będzie odeb ran ą  przed ukończeniem 
tegoż.

Ew entualne dodatkow e w nioski do Po
rządku  dziennego lub jego uzupełnienia 
m ogą być zgłoszone najpóźniej w dniu 
12 marca 1936 w Z arządzie we Lwowie, 
przy ul Jagiellońskiej N r. 1 II. p.

L IK W ID A T O R Z Y . 693
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K OLEJ Ż E L A Z N A  C H A B Ó W K A  -  Z A 
K O P A N E  S. A.

I. OGŁOSZENIE.
Stosownie do postanow ień §§. 12—20 

statu tu  ogłasza się, że XXX III. Zw yczajne 
W alne Z grom adzenie A kcjonariuszy  Spół? 
ki akcyjnej „Kolej żelazna C habów ka— 
Zakopane" odbędzie  się dnia 23 marca 
1936 o godzinie 10?ej przedpołudniem  w 
lokalu  B iura M ałopolskich Kolc.ii Lokal
nych we Lwowie przy  ul. Jagiellońskiej 
N r. 1, II. p.

Przedm iotem  obrad  będą:
1) R ozpatrzenie i zatw ierdzenie sp ra

w ozdania Z arządu  z czynności oraz Rady 
N adzorczej o zam knięciu rachunków  za 
okres od 1 stycznia do 31 grudnia 1935 i 
uchwala co do udzielenia absołutorjum  
Z arządow i i Radzie N adzorczej.

2) Podział zysku.
3) Zm iana term inów  w ypłaty w ynagro

dzenia C złonków  R ady N adzorczej i Za? 
rządu.

W edług postanow ień §. 21 statutu każda 
akcja daje praw o uczestniczenia w Wal? 
nem Zgrom adzeniu, jeżeli zostanie złożona 
przynajm niej na 7 dni przed terminem 
Zgrom adzenia w Kasie Spółki, lub  w 
Banku Zw iązku Spółek Z arobkow ych w  
W arszawie i nie będzie odebraną przed 
ukończeniem  tegoż.

E w entualne dodatkow e w nioski do p o 
rządku  dziennego lub jego uzupełnienia 
mogą być zgłoszone najpóźniej w dniu 
7 marca 1936 w Zarządzie we Lwowie, 
przy  ul. Jagiellońskiej N r. 1. II. p.
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KOLEJ LOK ALNA L W Ó W -STO JA -- 
N Ó W  S. A.

I. OGŁOSZENIE.
Stosownie do postanow ień §§. 10—18

statu tu  ogłasza się, że XX Zwyczajne Wal? 
ne Zgrom adzenie akcjonarjuszy Spółki ak
cyjnej „Kolej Lokalna Lwów—Stojanów " 
odbędzie się dnia 25 marca 1936 o godzi
nie 10?ej przedpołudniem  w lokaiu  Biura 
M ałopolskich K ołeji Lokalnych we Lwo? 
wie, p rzy  ul. Jagiellońskiej N r. 1, II. p.

Przedm iotem  o b rad  będą:
1) R ozpatrzenie i zatw ierdzenie spra

w ozdania Z arządu  z czynności oraz Rady 
N adzorczej o zam knięciu rachunków  za 
okres od 1 stycznia do 31 grudnia 1935 i 
uchw ała co do udzielenia absołutorjum  
Zarządow i i Radzie N adzorczej.

2) Podział zysku.
3) Zm iana term inów  w ypłaty  w ynagro

dzenia C złonków  R ady N adzorczej i Za? 
rządu.

W edług postanow ień § 20 statutu każda 
akcj.a daje praw o uczestniczenia w Wisi? 
nem Zgrom adzeniu, jeżeli zostanie złożona 
przynajm niej na 7 dni przed term inem  
Zgrom adzenia w  Kasie Spółki, lub  w  
O ddziale Banku G ospodarstw a Krajow ego 
we Lwowie i nie będzie odebraną p rzed  
ukończeniem  tegoż.

E w entualne dodatkow e w nioski do po 
rządku  dziennego lub jego uzupełnienia 
mogą być zgłoszone najpóźniej w dniu 
10 marca 1936 w Z arządzie we Lwowie.
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TARGI WIEDEŃSKIE
m e s / r e w  1 9 3 ©

Targi Techniczne i Gospodarstwa Rolnego do 15 marca

WIELKIE TARGI
ś r o d k o w o e u r o p e j s k i e

WYSTAWCY Z 18 PAŃSTW  
NABYWCY Z 72 KRAJÓW

Wiza w jazdow a  z b ę d n a !  L e g i ty m a c ja  T a rg ó w  i p a s z p o r t  u p o w a ż n ia ją  do  
p rz e k ro c z e n ia  g ra n ic y  a u s t r ja ck ie j .  W iza t r a n z y to w a  c z e c h o s ło w a c k a  n i e p o 
t rze b n a  ! Z n ac zn a  zniżka  p rz e ja z d u  na p o lsk ich ,  n iem iec k ic h ,  c ze c h o s ło w a c k ic h  
i a u s t r ja c k ic h  k o le ja ch  o ra z  na  l in jach  lo tn iczych .  W sze lk ie  in fo rm a c je  o raz  

le g i ty m a c je  T a rg ó w  (po  zl. 8 '— ) p rzez

W IE N E R  M E S S E  ^  A . G„, W 1E N  V II.
o ra z  p rzez  h o n o r o w e  p rzeds taw ic ie ls tw a  

W E LWOWIE : f iu s t r ja c k i  K o n su la t ,  ul. O s so l iń sk ic h  4
Po lsk ie  B iuro  P o d ró ż y  „O rb is" ,  S p .  z o. o  , ul. L eg jo n ó w  29 
Po lsk ie  Biuro  P o d ró ż y  „O rb is" ,  Sp. z o. o.,  pl. M a r jac k i  5 
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